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Potęga frontu obrońców pokoju
zniweczy zbrodnicze zamiary podżegaczy wojennych

Plenarne obrady Stałego Komitetu w Sztokholmie
4 O w o c y /n e  p oR i# «fm 'e  delegacji polskiej

Dar artystów i pracowników
Teairu Polskiego w Warszawie

dla generalissimusa Stalina
WARSZAWA. PAP. IV bm„ w gmachu Ambasady Radziec­

kiej, delegacja artystów i pracowników' państwowego Teatru 
Polskiego, z dyr. Leonem Schillerem na czele, wręczyła amba­
sadorowi W. Lebiediewowi dar dla generalissimusa STALINA, 
w postaci pięknego albumu, zawierającego zdjęcia ze sztuk, 
wystawionych w teatrach Polskim i Kameralnym, w ramach 
Festiwalu Sztuk Radzieckich.

Wręczając dar, dyr. Schiller powiedział: „Przekazując .ge­
neralissimusowi Stalinowi ten dokument naszego dorobku festi­
walowego, p r a g n i e m y  d a ć  w y r a z  g ł ę b o k i e j  
c z c i  i m i ł o ś c i ,  j a k ą  p o l s c y  a r t y ś c i  ż y w i ą  
d l a  w o d z a  p o s t ę p o w e j  l u d z k o ś ć  i“ .

Dziękując delegacji, ambasador Lebiediew' podkreślił stale 
zacieśniającą się wymianę osiągnięć i dorobku teatralnego 
między artystami polskimi i radzieckimi oraz życzył artystom 
i pracownikom Państwowego Teatru Polskiego dalszych suk­
cesów w ich pracy.

SZTOKHOLM. PAP. Jak już donosiliśmy, w środę wie­
czorem odbyło się w  gmachu Domu Ludowego w Sztokhol­
mie uroczyste otwarcie sesji Stałego Komitetu Obrońców 
Pokoju. Sala udekorowana była flagami wszystkich repre­
zentowanych państw. Na podium zasiadło prezydium Komite­
tu z prof. Joliot - Curie, Aleksandrem Fadiejewem, Piętro 
Nennhn i Louis Saillantem na czele. Obrady zagaiła Ewa Pal- 
mer, przewodnicząca Szwedzkiego Komitetu Obrońców Po­
koju.

Sztokholmie ma kontynuować, 
w imieniu Światowego Kongre­
su Obrońców Pokoju, działal­
ność podjętą dla utrwalenia 
sprawiedliwego i trwałego po-

Następnie zabrała głos pisar­
ka szwedzka Marika Stiern- 
siedt, podkreślając zaszczyt, ja­
ki spotkał miasto Sztokholm, 
któremu dane jest gościć repre
.entantów ruchu w obronie po- j koju między narodami, 

koju ze wszystkich niemal kra- j W dalszym ciągu mówca pod 
jów  globu ziemskiego. Zebra- j kreślił, że wskutek ostatnich 
liśmy się tu wszyscy —  mówi- doniosłych wydarzeń, światowy 
la pani Stiernstedt—przepojeni front pokoju wzmocnił się o- 
nieugiętą wolą dalszej walki o gromnie. Do wydarzeń tych na 
pokój w świecie, walki przeciw leży w szczególności zwycięs­
ko wszelkim przygotowaniom . two Chin Ludowyeh, obalenie 
wojennym, walki o kontrolę' mitu o monopolu amerykań­

skim na bombę atomową i po­
wstanie Niemieckiej Republiki

nad energią atomową i o zakoń- ! 
czenie ciągłego stanu napięcia 
nerwów i strachu w jakim musi 
żyć ludzkość, a który można u- 
sunąć drogą zawarcia porozu­
mienia między wielkimi mocar 
stwami — pod kontrolą ONZ.

Następnie pani Palmer odczy 
tała listę przybyłych delega­
tów, powitanych przez cale 
zgromadzenie. M. in. d e 1 e g a 
c j a  p o l s k a  z o s t a ł a  
p r z y j ę t a  s e r d e c z n y ­
m i  o k l a s k a m  i.

Z kolei prof. Jołiot-Curie w y­
głosił dłuższe przemówienie, 
przerywane kilkakrotnie burzli 
wymi oklaskami. Stwierdził on, 
że Komitet na swej sesji w

Demokratycznej. Św iatow y. przewodniczący Radv Miej- 
front obrońców pokoju stano-[ skiej w Sztokholmie Carl Al- 
wi dzisiaj silę, z którą czynni- bert Anderson, poparty
ki imperialistyczne muszą się 
poważnie liczyć. Podżegacze wó 
jenni zdają sobie z tego sprawę. 
Joliot-Curie poddał analizie a- 
gresywną politykę imperializmu 
amerykańskiego i podkreślił, 
p o k o j o w o ś ć  p o l i t y k i  
ZSRR.

Najważniejszym naszym zada 
niem — oświadczył mówca — 
jest przekonanie narodu amery 
kańskiego i wszystkich ludzi w 
innych krajach,-że pokojowe po 
rozumienie między mocarstwa­
mi jest całkowicie możliwe i 
konieczne. *

W czwartek, dnia 16 bra. roz­
poczęły się obrady komitetu w 
sali Medborgarhuset (Domu O- 
bywatelskiego). W dniu tym, 
mimo nagonki pewnej części 
reakcyjnej prasy szwedzkiej.

przez
większość rady, przyjął uroczyś 
cie wszystkich delegatów. An­
derson wygłosił przemówienie 
podkreślające; doniosłość dzieła, 
dla którego zebrał się kongres. 
Odpowiedzieli mu prof. Joliot- 
Curie i Piętro Nenni.

LCD  P O L S K I U C Z C I GODNIE
pamięć Juliana Marchlewskiego
Zwłoki wielkiego rewolucjonisty wrócą do Polski

WARSZAWA; PAP, W całej 
Polsce rozpoczęły się przygoto­
wania do obchodu 25 rocznicy 
zgonu wielkiego Polaka, czołowe 
go przywódcy mas pracujących— 
J u l i a n a  M a r c h l e w s k i e ­
go.

Odbędą się liczne akademie, 
wieczornice i poranki, poświęco­
ne pamięci czołowego bojownika

Już 10 łys. pracowników budowlanych

podjęło wezwanie tow. Markiewki
WARSZAWA PAP. Z całego normy, zaś zespół Władysława 

kraju nieprzerwanie napływają Lipanowicza — 550 proc. normy, 
meldunki od poszczególnych załóg ; _  . . , .
budowlanych o podejmowaniu—w I 7 fyS* C n B rgG ty iiO W
odpowiedzi na apel Wiktora Mar- ? tygięcy członków Zw. Zaw.

Strajk powszechny w prow. Wenecja
na znak protestu przeciw bandyckiemu napadowi
policji włoskiej na robotników w Marghera

GENEWA. PAP. Krwawą ma-| ło udział w wiecu protestacyj-
sakra robotników, dokonana; nym.

( J f i c c i
im. J. Marchlewskiego 
w  Berlinie

BERLIN. PAP. Magistrat de­
mokratycznego Berlina postano 
wił nazwać ulicę Memlerstras- 
se, imieniem wielkiego polskie-1 
go działacza robotniczego — Ju­
liana Marchlewskiego, j

Uroczystość przemianowania j 
lej ulicy ma odbyć się w naj­
bliższych dniach.

przez policję w Marghera, wy­
wołała wybuch strajku general­
nego w całej prowincji wenec­
kiej. W środę w Wenecji całe 
życie było sparaliżowane. Ruch 
na kanałach zamarł. Sklepy by­
ły zamknięte. Pociągi, przycho­
dzące w południe, zatrzymywały 
się w Padwie. Strajkujący urzą­
dzili demonstrację przed gma­
chem konsulatu amerykańskie­
go, umieszczając na murach bu 
dynku napis: „ P l a n  M a r ­
s h a l l a  — t o  g ł ó d “ .

Strajk generalny prowincji we 
neckiej objął Padwę, Vincenzę. 
Treviso, Gorycję, gdzie życie w 
ciągu 24 godzin całkowicie za­
marło.

W Mediolanie, robotnicy na 
wiadomość o nowej napaści po­
licji'opuścili fabryki, gromadząc 
się przed izbą pracy.

W Toscanie zastrajkowali ro­
botnicy największych fabryk

W Rzymie, Civitavecchia ł Ne­
apolu praca w fabrykach zosta­
ła przerwana na parę godzin.

¡siewki — długoterminowych zobo 
wiązań produkcyjnych.

Zobowiązania podejmują robot­
nicy budowlani zarówno indywi­
dualnie, jak i zespołowo. Do chwi­
li obecnej do poszczególnych cen­
tralnych zarządów przedsiębiorstw 
budowlanych, podległych Minister 
stwu Budownictwa, zgłoszono po­
nad 10 tys. zobowiązań.

Spośród ok. 2 tys. pracowników 
przedsiębiorstw budownictwa prze 
myślowego, którzy zgłosili udział 
•we współzawodnictwie' długofalo­
wym, zespół murarski brygadiera 
Czesława Burka, pracujący w od­
dziale IV PPB w Chorzowie zobo­
wiązał się wykonywać przeciętnie 
w ciągu roku bieżącego 400 proc.

Pracowników Energetyki podjęłb 
już zobowiązania długofalowe. W 
ostatnich dwóch tygodniach do Za 
rządu Głównego Związku wpłynę­
ło ze wszystkich elektrowni w 
kraju ok. tysiąca zobowiązań ze­
społowych i indywidualnych.

0 wyzwolenie człowieka z nędzy
1 poniżenia, wyzysku i ucisku 
Centralna akademia odbędzie się 
w Warszawie w Teatrze Pol­
skim. ■

W 25 rocznicę zgonu prochy 
Juliana Marchlewskiego zostaną 
- rowadzone do ojczyzny. W tym
celu specjalna delegacja uda się 
do Berlina, gdzie został on po­
chowany obok najbliższych to­
warzyszy i przyjaciół — Róży 
Luksemburg, Karola Liebknechta 
i Jogichesa-Tyszki.

Najwybitniejsi architekci pol­
scy opracowują projekt grobcw- 
ca.

Wydział' Historii Partii KC 
F"PR prz--stępuje do upowszech 
nienia bogatej spuścizny nauko- 
wo-publicystycznej po -wielkim 
rewolucjoniście. Już -wyszła z 
¿buku praca pt. „Julian Mar­
chlewski“.

Przedstawiciel papieża kierował dywersyjną działalnością 
hierarchii kościelnej w Czechosłowacji
Szpieg Watykanu będzie wydalony z CSR

PRAGA. PAR. Rząd czechosło­
wacki postanowił wydalić Otta-

W oparciu o wspaniały darobak przodującej agrotecfwiki

rolnictwo ZSRR rozpoczyna kampanię siewną
Uctowtsła SŁmeMąg Ministrów i KC WKB*(bj

M OSKW A. PAP. Prasa radziecka opublikowała 
uchwałę Rady Ministrów ZSRR i KC WKP(b) o przy­
gotowaniach kołchozów, stacji maszynowo-traktoro- 
wych i sowchozów do wiosennej kampanii siewnej 
oraz o zadaniach, stojących przed nimi w związku 
z rozpoczęciem siewów.

Uchwała wskazuje na sukcesy, 
osiągnięte przez rolnictwo radziec 
kie w roku ubiegłym i podkreśla, 
ża zarówno globalna produkcja 
zboża * w roku 1949, jak i obecny

• W Pistol tysiące robotników wzię stan pogłowia bydła w kołchozach

„Cześć bohaterskim robotnikom Marsylii i"
Załoga portu Wisloujście manifestuje

solidarność z  towarzyszami francuskimi
Robotnicy portu Wisłoujście zamanifestowali wczoraj swą j W rezolucji czytamy m. in.: 

solidarność z robotnikami portowymi Marsylii, odmawiającymi j „My, robotnicy portu gdań- 
wyładunku broni amerykańskiej. O godzinie 15, świetlica CZW ] skiego w Wisioujściu, zebrani w 
wypełniła się liczną rzeszą przybyłych prosto od pracy robotni- j dniu 17 marca, przesyłamy górą 
ków. Nad stołem prezydialnym widniały, przybrane zielenią,! ce, robotnicze pozdrowienie ro 
portrety generalissimusa S t a l i n a  i przywódcy francuskiej 
klasy robotniczej, Maurice T h o r e z a.

Przedstawiciel Wojewódzkiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
tow. Krasucki, omówił wzmagającą się coraz bardziej walkę mas 
pracujących całego świata o utrwalenie pokoju. Podkreślając 
bohaterską postawę robotników portowych we Francji, mówca 
stwierdził:
„Proletariat francuski poka­

zał czynem, że prawdą są słowa 
Maurice Thoreza, iż robotnicy

Delegacja 
CRZZ Czechosłowacji
przybyła do Warszawy

WARSZAWA PAP. 17 bm. przy 
byli do Warszawy przedstawicie­
le Centralnej Rady Związków Za­
wodowych Czechosłowacji (URO), 
sekretarz URO — I. Kolski i se­
kretarz ZG Zw. Metalowców — 
W. Hawełka.

Przedstawiciele czechosłowackich 
związkowców omówią wytyczne

Francji nie wezmą udziału w no 
wej wojnie, którą usiłują rozpę­
tać imperialiści. W walce o po­
kój — mówił dalej tow. Krasuc­
ki — nie zabrakło również ro­
botników Niemiec Zachodnich, 
którzy, biorąc przykład z prole­
tariatu Francji, ze swej strony 
odmówili wyładowywania stat­
ków z bronią amerykańską, co 
jest pięknym przykładem mię­
dzynarodowej solidarności klasy 
robotniczej“ .

Przy słowach: „ Ni e  d o p u ­
ś c i m y  d o  n o w e j  w o j n y  i 
C z e ś ć  b o h a t e r s k i m  io~ 

| b o t  n i  k o m  M a r s y l i i ! “  — 
i zerwała się burza oklasków, 
i Następnie dźwigowy, Bernard

i sowchozach, przekraczają znacz­
nie poziom 1949 r.

Zbiory kultur zbożowych wynio 
sły w roku 1949 7,6 miliarda pu­
dów, osiągając prawie poziom 

1 przewidziany przez plan 5-letni 
na rok 1950. Wzrosła znacznie kul 
tura pracy w rolnictwie radziec­
kim. System płodozmianów traw- 
no-polnych stosowany był już w 
końcu roku ubiegłego w około 203 
tys. kołchozach. Stacje maszyno- 
wo-traktorowe przeprowadziły w 
roku ubiegłym o 21 proc. więcej 
prac, aniżeli w roku 1948. Plan 
sadzenia leśnych pasów ochron­
nych kołchozy i sowchozy wyko­
nały w 200 proc.

Wskazując na to, iż w kołcho­
zach odbywa się obecnie intensyw 
na praca przygotowawcza do kam 
panii siewnej, że dobiega końca 

botnikom portowym Marsylii, j układanie kołchozowych planów 
którzy odmową wyładowywania i wytwórczych oraz zadań dla posz 
broni, przeznaczonej dla zbrod- ; czególnych zespołów, uchwała zo 
niczych celów agresji wojennej,1 bowiązuje Ministerstwo Rolnic - 
dają swój wkład w sprawę walki ! twa oraz organy partyjne i pań- 
o pokój. | stwowe do udzielenia kołchozom

My, wolni robotnicy, gospoda- j jak najdalej idącej pomocy w celu 
rze portu, który dzięki rozgro- 1 jak najszybszego zakończenia 
mieniu hitleryzmu przez Armię prac nad układaniem planów oraz 
Radziecką, dzięki sojuszowi na- i prawidłowego rozmieszczenia za- 
szej ojczyzny z ZSRR, służy spra i siewów.
wie pokoju i socjalizmu — wic- J w  dalszym ciągu uchwala zohc 
my, jak trudną walkę toczycie i j wiązuje wszystkie organizacje 
jesteśmy razem z Wami. j partyjne i państwowe oraz zarzą

W dniu rozpoczęcia obrad dy kołchozów do należytego przy 
Światowego Komitetu Obrońców ! gotowania inwentarza i siły pocią

roku ubiegłym i o 73 proc. więcej 
aniżeli w roku 1940.

Wiele uwagi poświęca uchwała 
sprawie przygotowania kadr. 
Obecnie w państwowych 2-let- 
nich szkołach dla kierowniczych 
kadr kołchozowych i na kursach 
dla przewodniczących •kołchozów 
kształci się ponad 25000 ludzi. 
Ponadto ponad 70000 przewodni­
czących kołchozów uzupełnia swe 
wiadomości i podwyższa kwalifi­
kacje na kursach 1-miesięcznych. 
W szkołach mechanicznych i na 
kursach szkoli się obecnie 426000 
traktorzystów, brygadierów, szo­
ferów i mechaników, t. j. o 87000 
więcej niż w roku ubiegłym.

Podkreślając doniosłą rolę roz­
wijającego się w kołchozach, sta­
cjach maszynowo - traktorowych 
i sowchozach współzawodnictwa 
pracy uchwała stwierdza, że or­
ganizacje partyjne winny wzmóc 
pracę masową wśród pracowni­
ków rolnictwa radzieckiego i zmo 
bilizować ich do wykonania stoją­
cych przed nimi zadań.

vio de Liva, członka internuncja- 
tury Watykanu w Pradze. O po­
wyższej decyzji Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych powiado­
miło intemuncj aturę w czwartek 
notą, w której oskarża Ottavio 
de Liva o działalność przeciwko 
Republice Czechosłowackiej.

Nota głosi: „Wysoka hierarchia 
ktściełna w Czechosłowacji na­
dużywała od pewnego czasu ko­
ścioła rzymsko-katolickiego w 
Czechosłowacji do dywersyjnej 
działalności antypaństwowej, nie 
cofała się ona nawet przed or­
ganizowaniem „cudów“ . Władze 
czechosłowackie stwierdziły, żo 
hierarchia kościelna od czasu wy 
jazdu charge d'affaires Verolino 
uprawiała tę działalność w myśl 
:' -strukcji i cieszyła się bezpośred 
nim poparciem urzędnika inter- 
nuncjatury papieskiej Ottavio de 
Liva, który działalność tę, wymic 
rzoną przeciwko Republice Cze­
chosłowackiej, osłaniał swym 
stanowiskiem kierownika inter- 
nuncjatury, jakkolwiek rząd '-■?e- 
chosłowacki nie uznał go w tym 
charakterze.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych uważa, że działalność Otta­
vio de Liva stanowi bezpośred­
nią ingerencję w wewnętrzne 
sprawy Republiki Czechosłowac­
kiej. Działalność taka jest nadu­
życiem jego oficjalnego stanowi­
ska i w konsekwencji MSZ do­
maga się, aby opuścił on teryto­
rium Republiki Czechosłowackiej 
w ciągu 3 dni".

współpracy między polskimi i cze- . . .  
chosłowackimi związkami zawodo- i Gołębiowski, odczytał rezolucję,

ymi w i-. 1950, ) przyjętą przez aklamację.

Pokoju, przyłączamy się do gło­
su, który rozbrzmiewa od Kal­
kuty do Murmańska, od Kanto­
nu do San Francisco: NIE DO­
PUŚCIMY DO NOWEJ WOJNY! 
OBRONIMY POKÓJ! CZEŚĆ BO 
IIATERSKIM ROBOTNIKOM 
PORTOWYM MARSYLII!
NIECH ŻYJE I ZWYCIĘŻA STA 
LINOWSKI SZTANDAR POKO­
JU NA CAŁYM' ŚWIECIE!"

gowej oraz do przygotowania nie­
zbędnej ilości paszy na cały okres 
robót wiosennych.

W okresie zimy — czytamy w 
uchwale Rady Ministrów . ZSRR i 
KCWKP(b) — dokonano w koł­
chozach poważnych prac agrotech­
nicznych. Na obszarze przeszło 21 
milionów ha zdołano przedłużyć 
czas topnienia śniegu.

W roku bieżącym rolnictwo ra­
dzieckie otrzymuje o 24 proc. wię 
eej nawozów sztucznych niż w

Ks. Boulier przenwn ia p uh. 
Bojowników o Pokój i Wolność

generalny Komunistycznej Partii Fr

is otwarcia obrad li Zjazdu 
to Paryżu. Obok siedzi sekretarz

'•ancji Maurice Thorez 
(Foto — 47? >
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Na żołdzie amerykańskich imperialistów

Wbrew żywotnym interesom własnego narodu
parlament francuski zatwierdził układ o dostawach broni z USA

Tow. A. Zawadzki zapozna! związkowców Siąska
iz bogatym dorobkiem radzieckich zw. zaw.

GENEWA, PAP. Z Paryża donoszą: 416 glosami przeciwko 181 
francuskie Zgromadzenie Narodowe ratyfikowało w nocy ze środy 
na czwartek dwustronny układ w sprawie amerykańskiej pomo­
cy wojskowej. , . .

W środę w godzinach porannych dłuższe przemówienie wy­
głosił deputowany postępowy Pierre Cot, który ostro skrytykował 
amerykański plan pomocy wojskowej,
Mówca oświadczył, że rząd za- ciw ludowi i zwolennikom pokoju, 

w ierajacy z Ameryką omawiany i Za przestarzałą broń amerykan- 
układ „ s p r z e d a j e  s w o j ą ;  ską, rząd jest gotów zaofiarować 
s a m o d z i e l n o ś ć  2a  m i - j  francuską krew*. , o 
s k ę s o c z e w i c  y", a socze- j. Ale żołnierze i naród francuski 
wica' ta jest zatruta. wiedzą, że n i e z a w i s ł o ś c i

Przedstawiciel demokratycznego 
zrzeszenia afrykańskiego Hamani 
Diori podkreślił, że ratyfikacja u- 
kladu oznacza wzmożenie ucisku 
kolonialnego.

Deputowana komunistyczna z 
Algieru — SpOrtisse —'zaprotes­
towała przeciwko włączeniu Al­
gieru do systemu atlantyckiego.

Represje nie wstrzymają wspa­
niałego ruchu dokerów algier­
skich przeciwko wojnie. Naa* na­
ród przyrzekł, że nigdy nie będzie 
prowadzić wojny ze Związkiem 
Radzieckim — zakóńczyłą depu­
towana.

Po kilku innych mówcach, za­
brał głos deputowany komunis­
tyczny Pierre Villon, który stwier 
dził, że Francja, na skutek pro­
ponowanego układu, będzie zde­
gradowana do roli dominium a- 
merykańskiego a armia francuska 
do roli mało war tościo wy ch oddzła 
łów kolonialnych, czy raczej prze­
kształcona w rodzaj żandarmerii 
amerykańskiej, zwróconej pnse-

Ł .  O

n a r o d o w e j  b r o n i ą  do -  
k e r z y, k o l e j a r z e  i 
m e t a l o w c y ,  k t ó r z y  
o d m a w i a j ą  f a b r y k » -
c j i  i t r a n s p o r t u
s p r z ę t u  w o j e n n e g o .

Na tym zakończyła się debata 
nad arł. 1 układu. Przewodniczą­
cy zgromadzenia Herriot, w b r ew 
r e g u l a m i n o w i  sprzeciwił się 
dyskusji nad poprawkami komuni­
stów, wobec czego przystąpiono do 
głosowania, Artykuł ten został 
uchwalony 421 głosami przeciwko 
179. ,

Po glosowaniu zabrała głos 
deputowana komunistyczna Ma- 
deleine Braun, proponując popraw 
kę, przewidującą, że dostarczana 
z Ameryki broń nie będzie mogła 
być użyta do operacji policyjnych 
przeciwko pracującym i zwolen­
nikom pokoju. Ta sama mecha­
niczna-większość odrzuciła po­
prawkę deputowanej Braun.

Przewodniczący odmówił następ

nie głosu deputowanemu komuni­
stycznemu z Afryki Północnej Djo
mad, który nie mogąc wejść na 
trybunę stanął przed ławami rzą 
dowymi, wygłaszając przemówie­
nie, owacyjnie przyjęte przez ko­
munistów.

Deputowany komunistyczny Gre 
nier stwierdził, że przewodniczący 
chciał sprowokować analogiczny 
incydent jak przy omawianiu u- 
staw represyjnych. Oddziały p o li­
c ji  znajdują się W obrębie pałacu 
burbońskiego gotowe do interwcn 
cji —. oświadczył mówca.

O godz. 2 min. 30 w nocy odby­
ło się głosowanie.

\ GENEWA. PAP. Ż Paryża do- 
’ noszą, że ruch strajkowy w walce 
o dodatek wyrównawczy w wys. 
3 tysięcy franków zmusił w wielu 
Wypadkach kapitalistów do us­
tępstw. Dotychczas dyrekcje 312 
przedsiębiorstw przemysłowych 
musiały przyznać robotnikom do­
datek wyrównawczy.

Strajk 2.500 robotników- _ pie­
karń w Paryżu rozszerza się na 
prowincję. Piekarze zastrajkowali 
w Rueil, Saint - Germaln i wielu 
miejscowościach departamentu 
Seine et Oise.

Strajk pracowników gazowni i 
elektrowni trwa nadal.

W Lyonie odbył się 24 godzinny 
strajk na znak protestu przeciw 
zakazowi władz administracyj­
nych odbycia wiecu strajkują­
cych. Strajk dotknął niemal wszy­
stkie zakłady przemysłu meta

lurgicznego, włókienniczego i bu­
dowlanego. Tramwajarze przedłu­
żyli strajk o dalsze 24 godziny.

Ruch strajkowy wzmaga się na 
terenie Marsylii, gdzie „socjalis­
tyczny“ prefekt Baylot usiłował 
wprowadzić w życie ostatnio u- 
chwałone ustawy represyjne, gro 
żąc aresztowaniem strajkujących 
robotników gazowni. Policja zaję­
ła w Marsylii elektrownię i ga­
zownię.

W Clermont — Ferrand odbyła 
się manifestacja z udziałem 15 
tys. strajkujących robotników, któ 
rzy domagali się dodatku w wys. 
3 tyś, franków.

Komitet międzyzwiązkowy pra­
cowników elektrowni i gazowni pa 
ryskich ogłosił komunikat, w któ 
rym podkreśla, że rząd umyślnie 
przedłuża strajk, wiedząc dobrze, 
że żądania pracowników są. całko­
wicie uzasadnione.

W całym kraju wzmaga się ruch 
solidarności na rzecz strajkują­
cych. W Lyonie dwie 1 2-lCtnic 
dziewczynki, które przeprowadza­
ły zbiórkę na rzecz strajkują­
cych, zostały aresztowane.,

! KATOWICE. PAP. W Katowi - 
I caclr odbyło się zebranie aktywu 
’ związkowego wojew. śląskiego, na 

którym przewodniczący CRZZ Ale 
ksander Zawadzki zapoznał zgro­
madzonych z bogatym dorobkiem 
i osiągnięciami radzieckich związ 
ków zaw odow ych.

Mówca zobrazow ał pracę ra ­
dzieckich Związków zaw odow ych,

dziecki aktyw związkowy, szczy­
cący się wspaniałym wyrobieniem 
społecznym i wysokimi kwalifika­
cjami zawodowymi, ściśle wiąże 
swą działalność »wiązkową Z za­
gadnieniami wzrostu produkcji 
we wszystkich zakładach pracy.

Aktyw związkowy wojew. ślą­
skiego postanowił przesłać na rę­
ce przewodniczącego W.C.S.P.S.

mobilizujących 30 milionową ma- — Kuźniecowa depeszę w której 
sę związkowców do wykonania I wyraża podziw i uznani# dla 
zadań produkcyjnych i do budowy wspaniałego dorobku i osiągnięć 
komunizmu. Stwierdził on, iż ra- I radzieckich związków zawodowych

Listewnik przegrywa ze Stacheckim
ęw pierwszym dniu
mistrzostw bokserskich Wybrzeża

W dniu wczorajszym w salt itrze 
du Zatrudnienia W Gdyni rozpoczęły 
się indywidualne mistrzostwa Wy­
brzeża W boksie.

W'ynilti walk:
WAGA MUSZA: Łebiedzińslit

(Związkowiec Gdynia) wygrał przez 
poddanie się Majewskiego w lit  run­
dzie.WAGA KOGUCIA: Pek I wygrał 
wysoko na punkty z Millerem (Unia 
Wejherówo).

WAGA WORKOWA: Gdyński zwy 
ciężył wysoko na punkty Czarniec­
kiego (Stal Elbląg).

WAGA PIÓRKOWA II: Klein (U-

Kzad" amerykański odmówił wiz wjazdowych dolega 
cji Światowego Kongresu Obrońców Pokoju. (Z prasy).

Wyzysk i rabunkowa gospodarka w
Publikowane przez prasę licz­

ne korespondencje i reportaże z  
dawnych majątków biskupich i kia 
sztomych dają wymowny obraz, 
jak rzeczywiście wyglądała go­
spodarka w tych majątkach. 
. . R z e c z p o s p o l i t a 1 (11. III.) 
w korespondencji £ Rudawy —  
majątku kapituły krakowskiej —- 
pisze ni. in.

„W majątku Rudawa, Iticzą* 
<-rm W sumie około stu hekta­
rów omego pola i kilkanaście 
hektarów łąk... do dziś — jesl 
8 marca — nie obsitao am 
skrawka pola, Mamy na myśli 

l e w y  jesienne. Mało tego: do 
dziś nie wywieziono na pole 
ani jednej fury nawozu. I to 
nie wszystko jeszcze: w spichle- 
rzach nie ma ani kilograma 
ziarna na zasiewy, którym moz j 
na by obsiać to, czego nie ob­
siano jesienią. W oborach ani 
jednej krowy, ani jednej jałów­
ki. Ostały się tylko — i to ra­
czej przypadkiem — dwa ko­
nie. a ściślej mówiąc jeden, bo 
drugi do niczego się nie nada­
je. No i jest jeszcze traktor, 
ale w stanie, wymagającym 
generalnego remontu o któ­
rym nikt z poprzednich w.asci 
cieli nie pomyślał".
„ T r y b u n a  L u d u “, pisząc o

miiatku seminarium duchownego 
w Łomży -  Marianówce. przy­
tacza wypowiedzi tamtejszych ro 
botńików: .

„Pracujemy ponad sity, ou 
wczesnego rana do późnego 
wieczora. Zupełnie tak samo, 
jak dawniej u obszarnik^. Rocz 
nie dostajemy kilkanaście me­
trów zboża i trochę kartofli. 
Harujemy kilkanaście godzin 
dziennie o głodzie i ehłodzie; 
bo nawet, jak się sprzeda częsc 
zboża, to nie zawsze starczy na 
jakie takie Ubranie“.
T dalej, w tym samym arty­

kule: ,„W chatach panuje zimno, 
dzieci są przeziębione. Wnętrza 
izb nasuwają mimo woli, wid­
ma ezworacznyoh chat z powie 
sol Wandy Wasilewskiej „Oj- 
czywia“. Z brudnych ścian i 
sufitów sypie się tynk. Spod 
przegniłej podłogi wydobywa 
się nieprzyjemny zapach... Bie 
da wyziera z każdego kąta .
Wyzyskiwani i krzywdzeni w

niesłychany sposób robotnicy 
zwracają się o pomoc do swojego 
związku zawodowego, ale —  pi­
sze w innym numerze „Trybuna 
Ludu“:

„Kuria biskupia w Łomży 
zerwała rozmowy ze ■ Związ­
kiem Zawodowym Robotników 
i Pracowników Rolnych i od 
mówiła uregulowania na za­
sadach układu zbiorowego, wa­
runków pracy i płacy robotni­
ków rolnych, zatrudnionych w 
majątkach kościelnych na ob­
szarze diecezji łomżyńskiej“ 
Związek Zawodowy Robotni­

ków i Pracowników Rolnych 
przeprowadził, na skutek napły­
wających skarg, kontrolę wyko­
nania postanowień umowy zbio­
rowej m. in, w majątkach sa. Sza 
rutek w aow- .SrŚLtęlSte JfiJBfe

tej kontroli podaje Rolska Agen­
cja Prasowa.

„O Ohydnym wyzysku i nie­
ludzkim traktowaniu robotni­
ków w tych majątkach świad­
czy fakt, że robotnicy pracują 
tam od wczesnego świtu do 
późnej nocy, otrzymując nędz­
ne wynagrodzenie, odbiegające 
od stawek przewidzianych w 
umowie zbiorowej“.

„...Stefania Waszczyk pracu­
je od godziny 4 rano do 22 w 
nocy, W zamian za co Otrzymu­
je utrzymanie 1 3.500 zł, mie­
sięcznie. Podkreślić należy, że 
zarzad majątku zalega jej z wy - 
płata 30 tys. zł. Inna robotni- 
ca, Franciszka Nowak przepra­
cowawszy 30 lat, pobiera dziś 
za pracę w majatku tylko 2.000 
zł. miesięcznie. Obie robotnico 
śpią na strychu w pomieszcze­
niu" nicogrzewanym“.
O rabunkowej gospodarce i wy 

zyyku robotników W majątku 
Sióstr Miłosierdzia św. Wincen­
tego a Paulo w pow. grójeckim 
„W o la  L u d u "  pisze:

„Przewracało się ziemię z bo 
ku na bok, aby wycisnąć z niej

ostatnie soki. Jaka gospodarka, 
takie i plony. W ub. roku 
p r z e c i ę t n y  z b i ó r  p s z e ­
n i c y  w y n o s i ł  ok.  8 H i  
ha,  zaś  ż y t a  ok.  11 <1 z 
h a....“
Podobnie działo się w majątku 

poznańskiej kurii biskupiej, Na­
d z i e j  o w i  e. gdzie, jak pisze 
„Trybuna Ludu“

„...gospodarka stała na skan­
dalicznym wprost poziomie. 
Cenne żniwiarki, grabiarki, ma 
szyny do pielenia i okopywa­
nia, traktor, wszystko to po­
kryte grubym kożuchem rdzy. 
Ziemia wyeksploatowana jest 
do ostateczności".

„Majątek w  Nadziejowie wi­
nien jest 5 milionów zł. za po­
datki nie płacone od r. 1946. 
Nikt jednak się tym nie przej­
mował tak, jak nikogo nie in­
teresowała gospodarka, ani los 
robotników. E k s p l o a t o ­
wać ,  n i c W z a m i a n n i e  
d a j ą c  — oto była maksyma 
administratora. Starał się ,ią 
stosować tak samo w stosunku 

do ludzi, jak i do ziemi“.

nia Wejherowo) przegra! z Antklewi- 
czem w  I rundzie przez k.o.

WAGA LEKKA: Dmłtrowie*
(Związkowiec Gdynia) przegra! przez, 
t.k.o. w III rundzie z LatoazeWskfm 
(Związkowiec Pelplin).

WAGA LEKKA II! Krawczyk *wy 
cięży! na punkty Klonowskiego (Zwiąż 
kowlee Gdańsk).

WAGA LĘKA III: HaWKe (Unia 
Wejherowo) uległ w  trzecim utarciu 
przez t.k.o. Kurowskiemu (Związ­
kowiec). _WAGA POŁSREDNIA! Musiał Wy
gra! walkowerem z powodu braku 
przeciwnika. ,

WAGA POŁSREDNIA II: LizatSki 
(Spójnia Tczew) zwyciężył na punkty 
Janowskiego (Stal Elbląg).

WAGA POLSREDNIA III! Chy- 
chła pokonał w II rundzie przez t.k.o 
TramowsKlego (Związkowiec Pelplin),

Waga ŚREDNIA! Górny (Stal El­
bląg) zwyciężył na punkty Stępnia- 
kowskiego (Spójnia Tczew).

WAGA ŚREDNIA Ii! Dampe (UrUa 
Wejherowo) Osiągnął zwycięstwo punk 
towe nad Jurczowsklm (Plota).

WAGA ŚREDNIA III: Mackiewicz 
(Związkowiec Gdańsk) wygra* na punk 
ty z Rumińskim (Plota).

WAGA PÓŁCIĘŻKA: Glonka (O 
gniwo Sopot) wygrał z Szymańskim 
(Plota).

WAGA PÓŁCIĘŻKA i i : Śliwiński 
(Spójnia Gdynia) uległ na punkty 
Flisikowskielnu.

WAGA PÓŁCIĘŻKA HI: Dłużniew
ski (Flota) zwyciężył w II rundzie 
przez dyskwalifikację Łysiaka (Zwiąż, 
kowiee Gdynia).

WAGA CIĘŻKA: Grabowski (Flo­
ta) wygrał przez t.k.o. z Grzywaczem 
(Spójnia Tczew).

Abu tylko te ii. niebezpieczny wróg si( nie przedarł!
Rys. Kitkryniksy.

Jak kapitaliści eksploatują
TITO W SK A JUGO SŁAW IĘ

Od czasu, kiedy banda zdrajców titow- 
skich przeszła jawnie na stronę auglo-ame- 
rykańskiego obozu imperialistycznego, Ju­
gosławia stała się przedmiotem niczym nie 
maskowanej, rabunkowej eksploatacji przez 
zagraniczne monopole kapitalistyczne.

Formą prawną tego bezlitosnego wyży 
sku ludności pracującej Jugosławii i rabun­
kowej gospodarki jej bogactw- naturalnych 
są układy handlowe, zawarte przez rząd ti- 
towski z imperialistycznymi drapieżcami. 
Na mocy tych układów Jugosławia ekspor­
tuje cenne surowce, rudy, metale kolorowe 
i żywność, otrzymując w zamian towary 
konsumpcyjne oraz takie tylko maszyny, 
które mogą zwiększyć wydobycie eksporto­
wych surowców. Rzecz jasna, że prawda o 
tego rodzaju handlu, który skazuje Jugosła 
wię na w i e c z n ą  z a l e ż n o ś ć  o d  
k r a j ó w  k a p i t a l i s t y c z n y  ch 
i robi z kraju bazę surowcowo-agramą dla 
obcych monopolistów kapitalistycznych, 
jest ukrywana przed narodem i maskowa­
na frazesami o „równouprawnieniu“ .

Jak w praktyce wygląda to „równou­
prawnienie“ widać najlepiej na przykładzie 
cen, płaconych przez zagraniczne monopo­
le za surowce i żywność, sprowadzane z Ju­
gosławii. Tak np. ołów. który Jugosławia 
sprzedawała Związkowi Radzieckiemu i 
krajom demokracji Indowej po 19 dinarów 
za kg, sprzedaje ona obecnie >V. Bryta­
nii Za 12,6 dinarów, Stanom Zjednoczonym 
za 15 dinarów, Włochom za 16 dinarów itp. 
Jeśli wziąć pod uwagę, że tylko dwie osta­
tnie partie dostaw ołowiu dla Stanów Zjed­
noczonych wyniosły osiem tysięcy ton, to 
można łatwo obliczyć, ż e  na  t e j  t y l k o  
t r a n s a k c j i  n a r o d y  J u g o s ł a w i i  
s t r a c i ł y  32 m i l i o n y  d i n a r ó w .

Inny przykład: koszta produkcji antymo­
nu wynoszą w Jugosławii 90 tysięcy dina­
rów za tonę. Metal ten jednak banda titow 
ców sprzedaje państwom paktu atlantyckie- 
go po 35 tysięcy dinarów- za tan#- Ponie-

waż zaś eksport antymonu dochodzi do 100 
ton miesięcznie, znaczy to, że reżim titow- 
gkł uczestniczy w finansowaniu zbrojeń 
paktu atlantyckiego do wysokości p i ę ć  i 
u ó ł  m i l i o n a  d i n a r ó w  m i e s i ę 
r z n i e  t y l k o  w z a k r e s i e  t e ­
g o  c e n n e g o  s u r o w c a .

' Dodatkowym haraczem, ściąganym z 
Jugosławii przez państwa kapitalistyczne, 
jest spłata odszkodowań za przejęte przez 
państwo majątki. W każdym wypadku od­
szkodowania te wielokrotnie przewyższają 
istotną wartość przejętych majątków. Na 
mocy zawartych już układów, titowcy zobo 
wiązali się zapłacić brytyjskim kapitalis­
tom 900 milionów dinarów, kapitalistom a- 
merykańskim — 850 milionów dinarów, 
szwedzkim kapitalistom -— 500 milionów; 
dinarów, oraz wiele setek milionów kapite­
li storn innych krajów. Ponadto szerokim gc 
stem titowcy zgodzili się spłacić długi daw­
nego rządu królewskiego w- wysokości 1 mi 
liarda 925 milionów dinarów.

Obecnie przebywa w Jugosławii kana­
dyjski wiceminister skarbu, James Sinclair, 
który między innyini prowadzi również ro­
kowania w sprawie Otrzymania przez ka­
nadyjskich kapitalistów odszkodowania za 
znacjonalizowane majątki.

Głównym jednak celem wizyty p. Sin­
claira jest sprawa kopalń rudy bauksyto- 
wej w -Istni. Sinclair, który reprezentuje 
W rządzie kanadyjskim diva wielkie kon­
cerny aluminiowe „Aloca“ i trust finan­
sowy Mellona, chciałby przejąć z powrotem 
kopalnie istryjskie i żąda, aby zostały one 
zdenacjonalizowane. Warto przy tym przy­
pomnieć, że banda titowców na podobna 
żądanie zagranicznych kapitalistów zdena- 
cjonalizowała poprzednio borskie kopalnie 
miedzi. Jest więc już precedens.

Oprócz Sinclaira w ostatnim czasie do 
Belgradu przyjechali przedstawiciele trus­
tów amerykańskich „Bethlehem Steel“ , 
„Makenzia Engineeriag Co“ ora* ®Auą-

eonda Copper Mining Co“ . Trusty te są 
ściśle powiązane z ameryKańskim _ Ban­
kiem Eksportowo-Impórtowym, który u- 
dzięlił rządowi belgradzkiemu pożyczki w 
wysokości 20 milionów dolarów. W jakim 
celu udzielona została ta pożyczka, przy­
znał otwarcie prezes Banku Eksportowo- 
lmportowego, Herbert Egerton, oświadcza­
jąc, że celem pożyczki jest zwiększenie eks­
portu surowców jugosłowiańskich do Sia­
nów Zjednoczonych, a nie rozbudowa jugo­
słowiańskiej gospodarki.

Kapitaliści amerykańscy nic wierzą vv 
trwałość dyktatury titowskiej. Obawiają 
sie oni, że ich inwestycje mógłby spotkać 
l eni gam los, co w Chinach i dlatego o oda* 
rzają oni szajkę belgradzką tylko niewiel­
kimi pożyczkami, które mają na celu u z y- 
s k a n i e  s z y b k i c h  i d u ż y c h  z y ­
s ków,  Przy pomocy gestapowskiego apa­
ratu policyjnego Rankovicza, dostarczają­
cego taniej, ho przymusowej siły roboczej 
do kopalń, uzyskanie ogromnych zysków z 
małych inwestycji nie jest rzeczą trudną.

Nic dziwnego też, że na terenie Jugo­
sławii ma miejsce prawdziwy wyścig zagra 
nicznych kapitalistów', rywalizujących o wy 
ciągnięcie jak największych korzyści z ©- 
becnej sytuacji w tym kraju. Koszty tego 
wyścigu ponoszą narody Jugosławii. 3Sn 
swojej skórze odczuwają one1 skutki poli­
tyki titowskiej, która robi z nich niewol­
ników' i dąży do uczynienia z nich mięsa 
armatniego w wojnie, projektowanej przez 
obóz imperialistyczny.

Ale narody Jugosławii, które nęka 
głód, nędza i gruźlica, coraz bardziej zde 
cydowanie występują przeciwko zdrajcom 
titowsldm. świadczy o tym chociażby wzra­
stający w kraju z każdym dniem terror gc 
stapoweklej UDB Rankovicza, która zajętą 
jest obecnie przygotowywaniem „wolnych' 
wyborów w Jugosławii.

RADOMIR SZARANOWIC2

Skandal finansowy
W  W A T Y K A N I E

Opinia światowa została dwa 
łata temu wstrząśnięta wiel­
kim skandalem finansowym, w. 
który wmieszani byli najwyżsi 
dygnitarze watykańscy, a na­
wet bratanek papieża, książę 
Facelii. Skandal ten został u- 
jawniony przy okazji areszto­
wania ks. prałata Gippico, kie­
rownika ■wydziału finansowego 
kancelarii papieskiej, za przy­
właszczenie ponad miliarda li­
rów w slocie, pieniądzach i ko­
sztownościach, powierzonych 
mu w czasie wojny przez wiel­
kich przemysłowców włoskich, 

Gippico — jak się okazało —- 
użył skradzionych pieniędzy do 
spekulacji giełdowych, które wy 
konywal za wiedzą, zgodą, a 
często e polecenia swych bezpo­
średnich przełożonych s kance­
larii papieskiej. Dochody z tych 
oszukańczych spekulacji wędro­
wały nie tylko do kieszeni pra­
łata Cippico, ale także do kie­
szeni niektórych purpuratów
watykańskich.

Wszystkie te fakty, godzące 
bezpośrednio w interesy narodu 
włoskiego ze względu na roz­
głos, jald zyskały, zmusiły 
loreszcie rząd wioski do przed­
sięwzięcia kroków, mających nu 
celu uspokojenie wzburzonej 
opinii publicznej. Po targach 
stolica Apostolska zgodziła się 
na aresztowanie ks. prałata 
Cippico i pozbawiła go godno­
ści kapłańskiej, w zam/ian za 
gwarancję ze strony rządu, ze 
postępowanie sądowe będzie tal: 
przeprowadzone, aby uchronić 
od wszelkich zarzutów wysoko 
postawionych wspólników Cip-
pice. .

Cippico aresztowano, w miesz­
kaniu jego ostatniej kochanki, 
byłej kochanki hitlerowskiego 
generała, Ale już po pierwszym 
przesłuchaniu, dalsze publiczne 
przesłuchania zawieszono.

Od tego czasu trzy razy za­
powiadano odbycie jawnej roz­
prawy sądowej przeciwko Cip­
pico. Dwukrotnie jednak spra­
wę odraczano z obawy przed 
opinią publiczną. Przed Miku 
dniami odroczono rozprauję po 
raz trzeci i co więcej Cippico 
wypuszczono na wolność i na­
wet nie ustalono nowego termi­
nu rozprawy.

Watykan i jego posłuszne no-
rzędzie — chadecki rząd de Gas 
periego sądzą, że im dłużeji Sie 
••prawa przewleka, tym więcej 
szans, że pójdzie ona w zapom­
nienie. Po dwóch latach uznano, 
że sprawa o tyle jest „przesta­
rzała", że można już Cippiao 
wypuścić W  wolność.
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15.000 TON MIAŁU W GAZOWNI GDAŃSKIEJ
czeka od 3 lat na zużytkowanie

Poważny»! problemem, któ rego nie może rozw iązać kierow ­
nictwo gazowni gdańskiej jest ogromna ilość miału koksowego, 
/»legającego tereny przedsieni arstwa.

Od 19 4 7 r. l e ż ą  na  p l a c u  g a z o w n i  g ó r y  mi a ł u ,  
oceniane na 15 t y s i ę c y  t on.  S y t u a c j a ,  j a k a  w z w i ą  
/.ku z ty m  w y t w o r z y ł a  się,  g r o z i  z a b l o k o w a ­
ni  e m n i e 1 i c'z n y c h j u ż  w o l n y c h  p ó  w i e r z c h n i ,  p o ­
m i ę d z y  t o r a m i  i. h a l a m i ,  Do wiosny br. nic będzie na 
terenie gazowni wolnego miejsca, gdzie możnaby miał wysypy 
wać.

Jak wiadomo przy produkcji 
gaiiu z węgla kamiennego pow­
staję jako najważniejszy produkt 
uboczny — koks pogazowy. Koks 
jest na ogół b. kruchy i przy tzw. 
gaszeniu, skutkiem działania sil-

węgiem, znajduje szerokie zasto­
sowanie w piecach, wyposażo­
ny cli iv rusztu ruchome i stało- 
płomieniowe. Palenisk takich ma 
my na Wybrzeżu wiele. Pomimo 
jednak starań kierownictwa ga-

nego prądu wody na rozpalone 1 zowni, przedsiębiorstwa przemy 
bryły, powstaje miał.

Poza trudnościami wywoływa­
li ymi w pracy gazowni, sprawa 
gromadzonego miału ma po­
ważne znaczenie gospodarcze.
Kierownictwo, zakładu nie Za­
dało sobie turdu, by zna­
leźć sposób zużytkowania odpad- 
ków produkcyjnych i zastosowa­
nia ich w innych gałęziach prze­
mysłu. Dopiero w 1949 r. zainte­
resowano się sprowadzeniem u- 
rzadeń do produkcji brykietów.
Niestety sprowadzenie brykietów 
ni ze Śląska, ciągnie się od roku 
bez konkretnych wyników.

Zużycie ogromnych ilości mia 
iu koksowego, nagromadzonego 

w gdańskiej gazowni, przynio­
słoby k o r z y ś c i  g o s p o ­
d a r c z e  w p o s t a c i  p o w a ż  
n e g o  z m n i e j s z e n i a  z u­
ż y c i a  wę g ł a .
Miał koksowy po zmieszaniu z

Spółdzielnia pracy
„E n e r g e ty k a “  uj S o p o c ie

wykonała przedterminowo 
jilan  produRcii za 1 kwartał
Załoga robotnicza wytwórni 

sprzętu oświetleniowego spół­
dzielni Pracy „Energetyka“ w 
Sopocie, wykonała do dnia Ki 
bm. plan produkcji źa I kwar­
tał b. r. Wartość produkcji wy­
nosi 30 milionów zł, co prze­
wyższa pięciokrotny piań kwar­
talny roku ubiegłego.

To wielkie osiągniecie zaw ­
dzięczają zakłady wykonaniu 
zobowiązania podjętego przez 
Załogę robotniczą w ramach 
współzawodnictwa dhigofalo-, 
wego.

Robotnicy portowi
zacieśniają współprace ze wsią

slowe odmawiają zastosowaniu j 
miału, motywując' swoje stano- i 
wąsko nieznajomością palenia lub 
trudnościami dla palaczy, Moty- j 
WÓW tych nie można Uznać Za j 
poważne. Zakorzeniony wśród pa j 
Jaczy zwyczaj opalania jedynie j 
węglom, ma s\voje podłoże wy- i 
łącznie w niechęci do zadania; 
sobie trudu mieszania węgla z 
miałem, oraz w braku zainterc- j 
s cwani a Się celowością zużytko- ! 
wania miału. Typowym przykla- 1 
dcm są elektrownie 1 cegielnie j 
woj, gdańskiego. Gazownia gdań i 
ska starała się zainteresować 
ZEON miałem koksowym. To- 
szczególne elektrownie odmówiły 
kupna miału, woląc czysty wę­
giel. Tymczasem próby przepro­
wadzone w elektrowni gdyńskiej 
dały bardzo dobre rezultaty i 
prawdopodobnie doświadczenia 
Gdyni przekonają ZEOŃ ó moż­
ności wprowadzenia obok węgla 
również miału przy wytwarzaniu 
energii elektrycznej.
___ Jaskrawym przykładem złej 

woli jest /.jednoczenie Przemy 
siu Ceramiki Czerwonej w Oli 
wie. W podległych zjednocze­
niu cegielniach, można zużyć 
miał przy wypalaniu regiel. 
Cegielnie woj, pomorskiego 
sprowadzają go z Bydgoszczy, 
cegielnie woj. szczecińskiego 
z... Gdańska, natomiast zjedno­
czenie w Oliwio Uporczywie od 
mani» wprowadzenia miału, 
jako dodatkowego paliwa w Ce 
gielniach,
Przykłady le świadczą, że kie­

rownictwa większych przedsię­
biorstw nie zdają sobie sprawy z 
ważności zużytkowania nagroma 
itzonych w gazowniach dodatko- 

| wyeh środków opałowych, jak 
i miał i półkoks. Świadczą dalej o

wiązać tego zagadnienia i zain­
teresować przedsiębiorstwa le­
żącym od 3 lat bezużytecznie 
wysokokalorycznym opałem.
Sprawa jest tym bardziej pil­
na, że dalsze gromadzenie gro 
zi zatarasowaniem pozostałego 
jeszcze na placu miejsca, Czas 
więc, by Bada Zakładowa, 
podstawowa organizacja par­
tyjna PZPR i dyrekcja ga­
zowni gdańskiej podjęły ener­
giczne kroki, celem usunięcia ! 
trudności i zaoszczędzenia go- j 
spodarce krajowej poważnych j 
sum. (Ork)

Po.:« Sil:ul« Pletęyniunk przy Akademii. Lekarskiej, Pałuki 
Czt• ironu Ki »¡li prowadzi bezpłatne kursy dla miodnych pielęg­
niarek ii’ Sopocie i Kwidzynie, gdzie kandydatki przygotowuję: bf 

wszechstronnie do swego zawodu.
Sn zdjęciu grupa kursistek przy zajęciach praktycznych.

NÓW.. . ł iimti i jjuitkuno. owMUhht! uiuBj «-/ ;
■Robotnicy portowi coraz czę- 1 dzając, że ścisła współpraca robot I złym podejściu do sprawy oszcze j Zanim udział młodzieży w

sciej w ramach ruchu łączności u- nlków i chłopów ułatwia przezwy j dnoścl węglu. /  . J  ^ tji 3 ^ »  me i utrzymanie maszyn x narz
ciężnnie wielu trudności w pracy i Wina leży równie/, po stronie ny — wiele koi ziMP i pojedju- , , .„¡/»„„w  f ws/cehstrcmrł

................. 1 gazowni, która nie potrafi roz- j czych członków organizacji Wy- • • Idają się do gromad wiejskich. 
Przed kilku dniami eldpa łączno­
ści gdańskich robotników porto­
wych udała się do gromady Linie­
wo z koncertem i przedstawieniem 
teatralnym zespołu artystycznego. 
Dużym powodzeniem wśród tniesz 
kańców gromady cieszyła się sztu 
ka pt. „Oświadczyny“ .

Po występach- artystycznych, ro­
botnicy odbyli naradę z chłopańii 
na temat przygotowań do akcji 
siewnej, ustalając najpilniejsze 
potrzeby, które mogą byś. rozwią­
zane przy pomocy załóg porto­
wych. W imieniu chłopów przema­
wiał sekretarz Komitetu Gminne­
go PZPR tow. Wyżyński, Stwier-

gromad wiejskich. Mis.!

Młodzież wyzusza w pole

Z M P-owcy przystępują
d o  lihuiitiacfi o d ł o g ó w

Żadna poważniejsza akcja gospodarcza lub społeczna nie ne plony będą przekazane mensy- 
odbywa się u nas bez udziału młodzieży. Bierze ona w nich \ wistym gospodarzom tych pól *—■ 
żywy udział, jako Współorganizator, sprężysty wykonawca j ojcom ZMP. mało i średniorolnym 
i wnikliwy kontroler. Pełni »upału ZMP-owcy wszędzie dotrą, ] chłopom. Organizacja ZMP me 
wszystko sobaczą i potrafią zrobić to, co starszym wydaje się i nA c,eiu- wdrożenie młodzieży 
niejednokrotnie zbyt trudne. do Wspólnej pracy i racjonalnej.

Młodzież weźmie również ak- ; czątkowany ruch. ogarnął ca łą ! nowocsennej gospodarki, 
tywny udział w tegorocznej akcji i młodzież. Takie są plany ZMP w akcji
siewnej. ZMF-owcy rzucili hasto Jak młodzież zamierza leąii- | siewnej. Chodzi obecnie o ich ti- 
~  NIE POZOSTAWIĆ ANI JED zować swoje cele? i rzecsywistnlenie. Pod tymi wzglę-
NEGO HEKTARA NIEZAGOSPO W spółdzielniach produkcyj- j dem jednak nie można mieć obaw. 
DAROWANEJ ZIEMI. ZAGOSPO nych, państwowych gospodarst- Młodzież ZMP niema jut dała 
I»4R0WVV4* 7ak u p r a w ir ■ Wftdl rolnych i ośrodkach ma- j dowody, że podjęte zobowiązania 
IAK N MTJ PIPT ’ 1 4*  vą  t ; -szynowych powstaną młodzleżo- potrafi wykonać. Wykona jo ni« 
JAK NAJLEPIEJ, JAK > A J - W0 brygady traktorzystów. | wątpliwie i tym ranem. Dowodem

robotników polnych, obsłu- | tego są podjęte kroki organizacyj 
gi inwentarza, brygady m non- ne. powstają już brygady produk 
to w«. Brygady te będą dbały o *
terminowe, rzetelne wykonanie 
planów, o należyte wykorzysta­
nie i utrzymanie maszyn i nurze

OSZCZĘDNIEJ I Z ZACHOWA 
NI EM i STALONYCII TKR.VU-

Kurs przewodników turystycznych
W' związku ze zbliżającym się , Zapisy mi. kurs są przyjmowa- 

sesonem turystycznym Polskie To-1 «e codziennie w Kuratorium ÜSG 
% /  . * . . . .  !w  Gdańsku przy ul. Rzeźniczej 8,

warzystwo Krajoznawcze t j budynek D, 11 piętro,, wydział 
ratorium OSG w ramach prac „Służby ■ Polsce“ w godzinach- od , 
Porozumiewawczej Komisji Tury- 1  g —. ,15 i, w Oliwie przy ul. Ka- 
styćznej organizuje kurs przewód- j prów 11 m, 4 od godziny 18 —■ 20. 
nikóW, | Do zapisów' potrzebne jest poda-

Kattdydąci na kurs powinni i nje i żjudoiys. Telefon kursów' 
mieć przynajmniej średnie wy- Nr jftjjfff«» .
kształcenie i Wyrobienie społeczne. ““ .............
Kursy odbywać się będą w' godzi­
nach wieczornych oraz w niedzie­
le i święta. Ukończenie kursu dla 
przewodników daje uprawnienie 
do oprowadzania wycieczek.

organizacj 
stąpiło z inicjatywą współzawod 
łlictwa i wprowadzenia ulepszeń 
W pracy na roli. Przodownica 
pracy, traktorzystka Magdalena 
Figur, zainicjowała współzawod­
nictwo młodzieżowych brygad 
traktorowych, młodzież śpółdziel 
ni produkcyjnej w Kulicach, 
pow. tczewskiego, wystąpiła z 
projektem tworzenia kół kompo 
stowycli. Zainicjowano współza­
wodnictwo w likwidacji odłogów 
i ugorów, w robotach polnych, 
w doglądzie inwentarza. Zapo-

cyjne w gospodarstwach uspo­
łecznionych, czyni się intensywne 
przygotowania do z-agospodarowa- 

^  _________ nia nieupr&wionyeh przez bog«.-
wy- ‘ Vw*z?cl-olr° « v  * czy pól, podejmowane są zobowdąstosowanie hlepszeft o tlyscypll- ;2Rnjft w gprawde likwidacji odło-

^iSFSSgft* «*!'*'■ »“ S* <**• 'T ;
Jeszcze brp.ki w' taborze, brygady _______ 1
traktorzystów wprowadzą, dla j 
lepszego wykorzystania munayn 
pracę na kilka zmian. Dla nsu-l 
pełnienia inwentarza brygady' 
ulepszą dogląd obór, stajni 
chlewni. Motorem pracy młodzie i TMt wielki
żowych brygad, produkcyjnych Damazy 
będzie na szeroką skalę rozwi

: mmmmm

iyj (  ta t r y

Walka ł alkoholiifjneiii
musi objqć wszystkie zakłady pracy

W dniu wczorajszym odbyło prowadzanej akcji. Przede wsayst 
Mię w Gdyni posiedzenie Korni- kim należy ujednolicić we wszys! 
teiu do Walki /. Alkoholizmem - kich zakładach i przedsięijior- 
/, udziałem tow. Zborowskiego., stwach dzień Wy#at i w związku 
przewodniczącego MEN. ora/ z tym wprowadzić dnie. w kto- 
przewodniczącego Miejskiej Ra rych obowiązuje zakaz sprzedaże 
dy Związków Zawodowych ob. . ,
Ślęzaka. i a' “ 0h0lU-

Miejską R.ąda ze swej sU'ony
dopomoże komitetowi w pracy 
przy kontrolowaniu w terenie 
przestrzegania przepisów normują j 
cych sprzedaż alkoholu. (i).

Tow. Zborowski scharakteryzo­
wał dotychczasową pracę Komite­
tu, stwierdzając, że działa on nie 
.stosując się do ogólnokrajowych 
przepisów. Komitet powinien za­
jąć się przede wszystkim pracą u- 
swiadamiającą — propagandową.
Należałoby zwiększyć 'ilość poga­
danek, obrazujących skutki nało­
gowego pijaństwa. Komitet po­
przez placówki fabryczne musi
zwrócić uwagę na pracowników, 
którzy piją w czasie służby i za­
stosować odpowiednie sankcje.
Myśl ograniczenia na terenie 
miasta punktów sprzedaży alko
holu jest niesłuszna. Takie ogra- !
nieżenie doprowadziłoby do j
zwiększenia zużycia napojów al- i
koholowych i powstania ukry- 1 - , , - . _
tych punktów Sprzedaży. Nato- i 1,0 “ 1‘ Bezpośrednio po otwarciu 
miast Komitet powinien do- *le estetycznie jarządzo-

nięte zespołowe i Indywidualne 
współzawodnictwo pracy.

Zakresu swojej działalności 
ZMP nie ograniczą do gospo­
darstw uspołecznionych, inte­
resują go także gospodarstwa 
indy« ¡dualne. Wiedząc, że boga 
cze wiejscy, sabotując gospo­
darkę planową, usiłują ograni­
czyć obszary zasiewów, mło­
dzież postanowiła zająć się ty­
mi „nieużytkami“ , wspólnymi 
silami zaorać je i zasiać. W 
tym celu powstają też młodzież» 
we grupy uprawowe. Będą one ' 
tworzyły się w czasie akcji siew 1 
nej, kiedy okaże się. że nadają­
cą się do uprawy ziemię boga­
cze pozostawią odłogiem. Ml o

(íaaAiku — „P»n 
Gdyni — 

Sopocie —

Teatr Dramatyczny 
„Królowa PrzcdmieScia*- 

Teatr Kameralny t 
..Przyjaciele” .

Teatr Łątek W Gciansku nrgąd/a 
w  dniu 1» bm. w  ńieazielę dwa przed- 
■»taWlenia. O godzinie 12 w  Oliwie w 
żali Cystersów przy Ul. Polanki — pt. 
„Czarodziejski Kalosz“ , — o godz. 16,29 
w Teatrze we Wrzeszczu przy ul. 
Grunwaldzkiej >« — pt. ,.f> szvmvu 
Tymku i o żywej wodzie“ .

K in a

dzieżo« e grupy uprawowe bf- 1 Sopot ~  i 
i gospodarowały na «Jasny ¡ *.

wrzeszcz — Bajka — „AWksandij 
Puszkin.“ , 1» bm. o  gotlz, 12 pora­
nek „Ludzie bez skrzydeł“ , 

wrzeszcz — capimi — l i  bm. o go«/..
12 “r poranek „Susze czemu“, 

oliw a — Polonia — „Zawieja", 19 bm 
o godz. 12 poranek „Upadek Ja 
ponli“ .

— Bałtyk — . Pod dachami Pt

Odbudowa Gdańsku -p, *.■ «• roku bieżącym z jeszcze
większym rozmachem. Robotnicy PPH Nr 3 posługują się przy 

rozbiórce ciężkich sklepień nowoczesnymi młotami.

Bar mleczny u Noiuym Porcie
s p e ł n i a  s«t/e z a d a n i e

W ub. tygodniu został otwarty w Nowym Porcie przy ul. O 
liwskiej, drugi z kolei bar mleczny na terenie Gdańska. Znajdują 
cy się W centrum dzielnicy portowo-robotniezej, w pobliżu

pilnować, by tak sklepy, jak i 
restauracje przestrzegały przepi­
sów o ograniczeniu sprzedaży al­
koholu.

Często zdarza się w Gdyni, że 
nawet sklepy spółdzielcze sprze­
dają alkohol w- dniach bezalko­
holowych. Również i restauracje 
sprzedają wódkę w niedzielę, mi­
mo zakazu.

Komitet do Walki z Alkoho 
lizmem powinien zająć się wy-

cej interesować się leczeniem 
nałogowych alkoholików i o- 
pieką nad rodzinami pijaków. 
Jak dotychczas sprawy te są 
przez Komitet zaniedbane.

Komitet do Walki z Alkoholiz­
mem powinien ściśle Współpraco­
wać z MRZZ, Ligą Kobiet, par­
tiami politycznymi i Miejską Ra­
dą Narodową. Od ścisłej współ- 
oraesr zależeć będą wynikł prze-

nj' lokal zapełnia się klientami 
Pierwsza i największa fala na­
pływa pomiędzy godziną 0 a 8 
rano, następna O godzinie 12 i 13 
i ostatnia między godzinami 10 i 
2l. Zapach gorącego mleka i świe 
żych bułeczek wypełnia wnętrze 
baru. Półkolistą ladę barową, 
ciasnym szeregiem otaczają ro­
botnice i robotnicy, urzędnicy, na­
uczyciele i uczniowie pobliskich 
szkół.

| . , „Wielu t ■nas mieszka, samol- 
bowaniem społeczeństwa, wie 1lie _  mówi robotnik PMS TO-

MASZEWSKI — dlatego te-ż, o- 
twarde baru mlecmego, w któ­
rym, można wypió szklankę gorące 
go mleka, jest dla nas prawdzi­
wym dobrodziejstwem. Dotychczas 
zarówno ja jak i moi koledzy, naj 
częściej pracowaliśmy do obiadu 
bez śniadania

„ Dobrze byłoby —  wtrąca z o* 
żywieniem TEKLA PEKSZA —

•i i
_____________ _ w pobliżu wiei- i

kich zakładów pracy, jak _PMŚ, GUM, Urząd Celny itd„ lokal cło- j 
szy się wielkim poaodzenicm.

robotnica GUM —  gdyby w burze \ 
zainstalowano radio. Nie chodzi j , , , ,
mi tylko o muzykę -  dodaje- ry- »ostał otwarty w dmu Międzynr 
chło — chociaż 'muzyka, też by rodowego Święta Kobiet przez

dą
rachunek, a zebrane plony zu­
żytkują na 
świetlice, biblioteki, samoksztni 
cenie, organizację sportu wie] 
skiego itp.
Trzecią formą działalności mło

Sopot — Polonia — „uaieel Z jednego 
podwórka" — Lim proa, dućukiej. 

cele społeczne —  i Gdynia — Atlantic — „Torpedowiec
• • —  • - nieugięty".

Gdynia — Warszawa — . .szalony ioi- 
nlk". film proa, laCaeclíle}. 

Gdynia — Goplana — „Nikt ale nu  
wie‘ ł  komedia prod. czesktcj-
Goäz. ii, u , “

Garbusek", film kolor.

/ J

Bar jest czynny od godziny 6

Tatuś najwcześniej, potem ma-mu- 
etia. Ja przychodzę o 7,80, bo o 
godzinie 8 muszę być w szkole“ .

Mali klienci n ie śpieszą się, ma- \ 
ją  Więcej czasu, n iż dorośli. Szl;o | 
ia je s t  niedaleko.

Bar mleczny w Nowym Burcie !

Radio

się przydała, — ale o czas. Sły­
sząc godzinę podawaną przez 
speakera, wiedziałabym, że mogę 
wypió szklankę gorącego mleka 
bez pośpiechu",

Klienci w godzinach rannych 
szybko się zmieniają. Robota cze­
ka, każda minuta decyduje o wy­
konaniu nom y. Dlatego też więk­
szość gości zjada szybko śniada­
nie na stojąco.

Przy długim niskim stole spe­
cjalnie urządzonym dla dzieci, 
panuje gwar. 8-letnia Krysia Ba- 
rykówna z apetytem zajada bu­
łeczkę z masłem, równocześnie 
dmuchając na szklankę gorącego 
kakao.

„Od czasu, jak otworzono bar 
— mówi milutka Krysia — ma­
musia nie przyrządza śniadania

spółdzielnię mleczarską „Kartu­
zy“ . W związku z tą uroczysto­
ścią koło Ligi Kobiet przy mle­
czarni zaprosiło przedstawicielki 
koła gospodyń z gromady Brento- 
wo. W dniu otwarcia baru tow.
KORNIKOWSKA — przewodni- i «ław strzelecki (prof. Sonnenbruob)

, ._ t . 1 Kńhiet -/wróci!-, i W SCCKi» z „Cisz.V -  Tadeusz GWiaz cząca, KOid lvODiet Z\V lOCHa. ( doWgłti (Adam) i Bronisław Kassow
się do goiśpodyn wiejskich z *tpe- j

I I ACblif tuiilią- UAłBintUUDV.ł a»Ł*v/ . UWOi *•( **» «B»
dzieży ZMP w czasie akcji ziew-1 cbvi“^ » Promień -- „Bohater«-
nej będzie 'zakładanie poi Z M l ¡ ( ;(jVńia Grabówek — Fala — „Korrik
u gospodarzy mało i Éradmdrol- * *
nyełn Pracować na nieb będą, sy- 
nowie i córki tych gospodarzy.
Wspólna praca oparta będzie na 
najnowszych zdobyczach techniki 
rolnej i najbardziej racjonalnych 
sposobach gospodarowania. Zebra

F r a g m e n t y  
premier teatralnych
n a  l a l i  s j i l a n s k i e j

Dziś 6 sod?.. 16,20 w audycji „Na 
scenach i estradach Wybrzeża" nada­
ne /.ostafia dwa fragmenty z przygo­
towanych przez Teatr Wybrzeże sztuk 
..N iem cy Kruczkowskiego w reżyse­
rii zespołu 1 „Ciśża" Vaha w  reżyserii 
3t. Kwasfcowskiegó, W scenie z „Niem 
eów" wystąpią przed mikrofonem 
Stanisław swiatyńslti (Peters) 1 Cze-

Prapremiera
u i  S o p & c i ®

Na scenie Teatru Kameralnego

w domu. Wszyscy jemy w larze, eów tej dsielnicy-

łom o zwiększeniu dostaw na­
biału.

„Państwo iuiszc w trosce o zdro | 
wie człowieka pracy — w miejsce 1 
knajp otwiera bary mleczne i , 
mięsne i tylko ud Was uświado- j 
mionych gospodyń zależy, czy te
nowe placówki masowego żywne- „  . . . , .
nia będą spełniały należycie swą w S°l>0Cłe ^ ana do 19 bm‘
rolę“.

Nowy Port otrzyrmijfc coraz wię 
cej placówek handlu uspołecznio­
nego. 'Obok baru mlecznego został 
również w. tych dniach otwarty 
punkt sprzedaży mleka. Obie pla­
cówki zyskały uznani« mieszkań-

id)

PHOGRAM ROZOLOSM UDANSKWl 
na sobotę, 1S bm.

5.10 — Początek audycji, 5.13 —
Sygnał czasu, 5.15 — Streszcz. wiad. 
porannych, 5.20 - -  Koncert, 6.00 — 
StreOzcz. Wiad. porannych, 6.69 Glfn 
nastyka. 0.15 — Mużyka ludowa, 6.45 

; Dziennik Poranny. ?.05 — Program 
! dnia. 7.10 — Gimnastyka, 7.20 — Mu­

zyka polska, 8.00 -— Streszcz. wia<s 
dzień, porannego, 8.15 — Wszechnic* 
Radiowa. 11.57 — Sygnał czasu, 12.0* — 
Dziennik południowi'. 13.30 — Pro­
gram dnia. 18.99 — Aud, szkolna. 14.06
— Przegląd kulturalny, li.lo — Naj­
ciekawsze' aud. przyszłego tygodnia, 
¡4.33 — Koncert solistów, 15.30 — Słu­
chowisko, 16,09 — Dziennik popoludn , 
17.60 — „Przy sobocie po robocie", 
18.06 — 7, krfljtl l ze świata, 18,15 — 
Koncert, il.tt — Wszechnica Radiowa, 
,19,00 — Aud. dla Wsi, 19.15 — Kohcei t 
muz. operowej, 20.00 — Dziennik w ie­
czorny, 20.40 — „Skrzynka muzyczna'. 
210)0 — Koncert rozrywk.. 21.40 — Opo 
Wieść o A. Mickiewiczu, 22.15 — No­
wy numer „Kuźnicy", 22.20 — Koncert 
rozrywk.. 23.00 — Ostatnie- WUflOmtr- 
Sci. 53,10 - Program. 23.15 -  MtlZyk, 
taneczna, 24.00 — Hymn i koniec auu.

PROGRAM LOKALNY
8,05 — Imprezy najbliższych atu i 

muzyka z płyt, 14.13 — Pras» Wybrze­
ża pisze, 14.20 — Wiadomości miejsco­
we, 14.25 — Soliści PWS Muz. — Wie- 
Hkantec Czesław (tenor) 14.45 — Rep. 
z zaWsdu pracy Wybrzeża: „W  prze­
dedniu W iosny — opr. a . Mrozlósk*. 
16.20 — „Na scenach i estradach Wy­
brzeżu" — opr. E. Kochanowska, 18.40
— Muzyka z płyt, 18.80 *- Skrzynka

sztuka tp. „Przyjaciele“.
W sobotę dnia 25 bm, w Tea­

trze Kameralnym w Sopocie odbę­
dzie się prapremiera sztuki sło­
wackiej pt. „Cisza". Będzie to 
sztuka grana po nut piarwMW w j ; NP- ,»•«« r . "Si
Polec*.
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Zabytkow e dzieła sztoki t
odzyskuję dawną świetność

Żmudna jest praca artystów 
i pracowników Gdańskiej Pra­
cowni Konserwacji Zabytków 
Architektury. Malarstwa i Rzeź 
by. Cenne zabytki kultury poi-

r- C ł O S  S P O R T O W Y  —,

Plenum Wojewódzkiego Komitetu Kultury Fizycznej
w y ty c zy  now e drogi ro zw o ju  sportu na Wybrzeżu

Dzień dzisiejszy zapoczątkuje nowy etap w rozwoju kultury 
fizycznej na Wybrzeżu. O godzinie 10 rano w historycznej sals 
Ratusza Gdańskiego zbierze się aktyw sportowy naszego woje­
wództwa. by uczestniczyć w inauguracyjnym posiedzeniu Woje­
wódzkiego komitetu Kultury Fizycznej powołanego ustawą sejmu

Artysta m a ła« Ig siacy SUukowski 
w pracy nad rzeźba z XVI w. Rzeźba 
ta była niemal w 30 procentach znisz­

czona, bez rąk, korony i podstawy.
Foto Z, Kosycarz.

striej Gdańska i okolic nadmor 
-ikich poddaje się tu pieczoło­
witej renowacji, by następnie 
przekazać je do muzeów. Bar­
dzo wiele eksponatów, których

wą z dnia 38 grudnia 1949 r.
Powołanie GKKF oraz Komite­

tów Wojewódzkich Kultury Fizy- j 
eznej jest ostatnim ogniwem w j 
przeprowadzonej w ciągu roku j 
1949 reorganizacji sportu polskie- j
go. j

Donjosia wypowiedź Prezydenta | 
EP. tow. Bieruta: „NALEŻY j 
BARDZIEJ, NIŻ DOTYCHCZAS, 
DOCENIAĆ SPRAWĘ WYCHO­
WANIA MŁODZIEŻY I RUCHU j 
SPORTOWEGO“ — była zwiastu: 
nem wielkich zmian w sporcie j 
polskim.

Niedługo po tej wypowie­

dzi we wrześniu 1949 roku 
została ogłoszona historyczna 
uchwała Biura Politycznego 
KC PZPR, która po raz pierw 
szy w Polsce ujęła sprawy kul 
tury fizycznej i sportu w kon 
kretne i realne formy. Uchwa

W trzy miesiące po uchwale 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Sejm Ustawodawczy uchwalił 
projekt ustawy o organizacji 
spraw kultury fizycznej^ i sportu, 
powołując do życia Główny Ko­
mitet Kultury Fizycznej przy 
prezesie Rady Ministrów. W prze 
ciwieństwie do Państwowej Rady 
WF i PW, Główny Komitet Kul­
tury Fizycznej — oraz jego od­
powiedniki w terenie, Wojewódz­
kie Komitety Kultury _ Fizycznej 
łączyć będą wysiłek i ofiarność

działaczy społecznych z realną 
pomocą państwa.

Wojewódzki Komitet Kui- 
tury Fizycznej będzie mógł 
przyjść z konkretną pomocą 
szerokim masom sportowców j 

■ Wybrzeża. pracować będzie 
planowo i sumiennie nad u- 
powszechnieniem kultury fi- 
zyeznej rozwojem naszych or­
ganizacji sportowych oraz 
podniesieniem poziomu ide­
owego sportowych rzesz.

(w)
ła wytyczyła właściwy kiera- .  .......—„— -----------------------  .

nej, stajać" się drogowskazem 1 N A J L E P S I  A R T Y Ś C I  Z S R R
do dalszej pracy, oraz wska- j O z d c b ic jC E  W H ętrZ C I S t d t k Ó W
zała na ogrom ne znaczenie ; . . Komitet dla wykonania artystycznych
w ychow ania ideow ego w- ru- 1 Ministerstwo Radzieckiej n o .y  ^  statlt6w pasażerskich. Na
chu sportow ym . • i Handlowej zorganizowało specjalny ^  komitelu staną, iaureat premii

O Ż Y W I A N I E  Z M A R Ł Y C H  O R G A N I Z M Ó W
( F i l m  o  t r i u m f i e  f i z j o l o g i i  r a d z i e c k i e j )

Czyż jest bardziej pasjonujące zagadnienie, niż zagadnienie 
przedłużenia życia ludzi łub zwierząt, ożywienie zmarłych juz or­
ganizmów? Tak jak stara jest historia nauki, tak stary jest ten 
problem. Przez dziesiątki stuleci sprawa przywrócenia życia 
zmarłemu organizmowi była marzeniem niemożliwym do zreali­
zowania. Któż z nas nie myślał o tym, czy rzeczywiście człowiek 
nie jest w stanie przedłużyć życia i czy naprawdę śmierć jest juz 
..nieodwołalna“ ?

nieregularne, strzałka gwałtów 
nie skacze. Po paru chwilach 
serce pracuje już normalnie, 
pies ożywa, aparat można wy­
łączyć

j P rzyw rócone życiu  zw ierzę zo - tuje gię tu wielkie obrazy ,rzeźby 
| sta je  podane p ieczo łow ite j opiece itp< Artysta B. W. Szezerbakow oddal 
I w  klinice zakładu. Po dziesięcio- już na statek wielki obraz pt. "Ca 

lista G. t
dziś, że można ożywić organizm, który znjart_ śmiercią • ztffowm. £»wi ™  —  pTSdmwtojwe
\le możliwości geniuszu ludzkiego są —* ia^ S1£ okazu] j psami, które p • . , , r,. Leningrad i odessę,

ograniczone W kraju, który stworzył jedyne na swiecie warunki wyrwał śmierci. Ich smieic .trwała 
w spaniałego i nieskrępowanego rozwoju nauki dla dobra ludzko- ! od 9 do 17 minut.
- . , ,  w  k r o i l i ,  s-dzie zmienia się bieg rzek, j T ._

eodw ołalna“ ? i W klinice zatttauu. r u  u w ra iw « ' już na statek wierni ooraz p
7 newnościa n iew ielu  wyobrażało sobie i wyobraża jeszcze  | dniow ej kuracji wraca do pełn ego dzlecki ural“ . znany marynist 

;iś, że m ożna ożywić organizm  który zn>f r ł  to ie r c ią  » » t u r ^  i Z S o  ‘

.trawnik pracowni oh. Zyngiel przy 
m ow ach  cennego obrazu Andrzeja 
lecha — Heraklit pochodzącego z 

XVII w. Obraz ten jest własnością 
Biblioteki Miejskiej;

gruntowną niemal renowację 
przeprowadziła pracownia, znaj 
duje się w Muzemu Gdańskim.

Obecnie w opracowaniu znaj 
duje się plafon sali prezydial­
nej Miejskiej Bady Narodowej

wspaniałego i *” ‘■""■1" ; ------ . . . . .ści dla pożytku człowieka, w kraju, gdzie zmienia się bieg rzek, 
Kdźie obradza pszenica wielokrzaczasta — w tym kraju uczeni , 
odnieśli jeszcze jedno wspaniałe zwycięstwo nad przyrodą, w> , 
„ th  jej jeszcze jedną tajemnicę. Potrafił ożywić zmarły orga- , 
nizm. I to nie ożywić na krótki okres czasu, ale przywrócić do ! 
normalnego życia. 1 |

O tym wprost fantastycznym je pierwsze drgnienia serca, j 
triumfie nauki radzieckiej opowia | Z początku drgnienia 
d& radziecki film. naukowy proi.
Bruehomenko, rewelacyjny nie tyl | 
ko dla przeciętnego widza nieob- | 
znajmionego z zagadnieniem, ale j 
i dla lekarzy specjalistów. Film j 
ten jest syntezą żmudnych, wytr­
wałych badań i doświadczeń uczo­
nych radzieckich, przeprowadza­
nych w Instytucie Fizjologii Eks­
perymentalnej w Moskwie. Do­
świadczenia dokonywano na psąeli, 
które zmarły śmiercią naturalną, 
to znaczy nie wskutek wypadku, 
lub uszkodzenia części organizmu.

W kobiecych mistrzostwach pły­
wackich Polski, które odbyły się 
w ub. sobotę i niedzielę w Łodzi 

padło 6 rekordów Polski.
Na zdjęciu: Halina Proniewiczów- 
na mistrzyni Polski 100 m stylem 

motylkowym i 100 m stylem 
klasycznym.

.Związkowiec“ Runią
zwycięża „Ogniwo“ 
Słupsk w boksie

W sali sportowej Samopomocy 
Chłopskiej w Rumii rozegrany zo­
stał mecz bokserski pomiędzy miej 
scowym „Związkowcem“ i A-klaso- 
wym zespołem „Ogniwa“ Słupsk. 
Spotkanie zakończyło się zwycię- 
stwem gospodarzy w stosunku

Jahowlew przygotowuje wspania- i Najciekawszą walką dnia by
ia. panoramę złozoną z pięciu częsc.. J . . .. . . . . .  ,------■ ------- - -----1 ło spotkanie w wadze koguciej, w

której utalentowany zawodnik 
„Związkowca“ Botcher już w dru­
gim starciu znokautował Koźlic- 
kiego. Walka ta stała na dobrym 
poziomie technicznyTm.

czele komitetu stanął laureat premii 
| stalinowskiej wybitny malarz W. N. 
1 jakowlew. Jahowlew już w roliu u- 
; biegłym pracował nad morzem Kas- i  pijskim, studiując pracę i życie ma­
rynarzy, rybaków i robotników por­
towych.

Szereg wybitnych prac ¡dla stat­
ków zostało już ukończonych. Jeden 
z największych radzieckich transa­
tlantyków m/s „Rosja“  otrzymuje o- 
becnie nowe artystyczne wnętrza. Mon

« W  -* ■ * * * * * *  —  p a i l l H c l l l i ę  -------- ----------*
Ton niezwvkłv film zrealizowa a przedstawiającą pracę i owoce pra len n ic/A iyk ij rum  « r »  Cy kołchoźników i kołchoźnic rożnych

nv został w 1940 r. Nietrudno narodowości kraju radzieckiego. Inny 
domyśleć sity jakiego postępu “ ow^ otĉ ^  ob'rfż 
dokonała fizjologia radziecka w „czerw ony Plac“ , który przedstawi 

• u m  i„+ w ie I marynarzom i pasażerom piękno i wielciągu  ostatnich i U lat. «.tuz uie, , kość stolicy. Inni artyści przygotowu- 
co nam przyniesie dzień jutrzej- J;, obrazy i rzeźby, odtwarzające trag 
szy_ ‘ (A. R.) menty z historii iloty rosyjskiej ltd.

w , u n  r / r r E i / u c y

Oddać ogródek przydomowy
na użytkowanie rodzin robotniczych I  naizuck uniitąpień
W domu przy ul. Jed-,, czym uznanie owych 2000 m y t f l B g W  * 7  7  ___

załatwianie spraw przez In spek -\  mes wkroczyć Zarząd Zw. £aw.
I torat Pracy w Elblągu nie może | Rob. Rolnych, by ukrocic samo- 
i być tolerowane. Poioinien rów- | wolę bogacza wiejskiego.

¡rzeźbiarz Bernard Kozłowski wyko­
nuje intarsję boazerji do sali czerwo­

nej Ratusza Prawemiejskiego.
Foto Z. Kosycarz.

oraz plafon i boazerie bogato 
inkrustowane w sali czerwonej 
Ratusza Prawomiejskiego. Za­
bezpieczono również cenne fre­
ski w Dworze Artusa.

zetka

Istota cudownego wynalazku . 
prof. Bruchonienko polega na ; 
skonstruowaniu aparatu, zastę- | 
pującego pracę serca w organi- | 

zmie. W pierwszej części fil- i 
mu widzimy doświadczenie prze j 
prowadzone na poszczególnych i 
organach izolowanych od całego I 
organizmu nieżywego psa. Wy 1 
jęte serce zaczyna w naszych o- 
czach bić. gdy przy pomocy a pa 
ratu wpuszcza się w nie krew. 1 
Również zaczynają na nowo od f 
dychać płuca.
Następne doświadczenie odbywa 

się z izolowaną głową zmarłego :
, psa. Znów rozpoczyna pracę aoa ! 
i rat. Wtłacza w tętnicę głowy psa | 
i tętniczą krew. Powoli głowa poru ; 
j sza się, zaczyna reagować na bódź | 
i ce. Pod wpływem światła pies; 

otwiera powieki, reaguje na smak | 
— oblizuje wargi, gdy je potarto 1 
cytryną. . , !

Pozytywne wyniki pierwszych: 
dwu doświadczeń pozwalają! 
przejść do decydującej fazy ba- ! 
dań, do próby ożywienia całego 
organizmu zmarłego przed paru 
minutami psa. Oglądamy te­
raz wytaczanie z niego krwi, 
która zostaje specjalnie zamro 
żona przy pomocy substancji 
uniem ożliwiającej krzepnięcie. 
Po 10 minutach utlenioną krew 
przetacza się z powrotem do or­
ganizmu psa. Połączony z 
organizmem wykres rejestru-

ności Robotniczej 110 na Oru 
nii mieszka 9 lokatorów, z j 
których większość stanowią 
robotnicy stoczni. Przy posesji j 
znajduje się 2000 mi ogródka | 
przydomowego, który od kil- ; 
ku lat użytkuje wyłącznie ob. I 
Aniela Jankielunas. Starania ! 
nasze o podział ogródka na i 
działki dla wszystkich lokato j 
rów, prowadzone od 1947 ro­
ku, są dotychczas bezskute

ogrodu za obiekt gospodarczy 
To krzywdzące dla lokatorów ' 
domu stanowisko Wydziału |
Osiedleńczego uniemożliwia i 
podział ogródka na użytkowa 1 W związku z notatką w spra- 

" , .  . rcie wycinania drzew przydros-me wszystkich zamieszkałych nft drodze prUszcz — Dłu­
tu rodzin robotniczych. j gie p 0ie> Gdański Powiatowy Za

MIESZKAŃCY DOMU ' rząd Drogowy wyjaśnia: 
przy ul. Jedności Robotni

Tylko uschnięte drzewa zostały wycięte
n a  t r a s ie  P r u s z c z  — D ł u g i e  P o l e

OD

czej 110. 
Podpisy.

REDAKCJI: OgródekX*«, --- *-------------- KJU YtCi 1 ww-i/u
czne. Mimo kilkakrotnych de- ! przydomowy wielkości 115 ha , 
cyzji Administracji Nierucho- nie może być traktowany jdko
mości, zalecających podział 
ogródka między wszystkich lo 
katorów, ob. Jankielunas, któ 
ra sama nie pracuje zawo­
dowo, jak również nikt z jej

gospodarstwo rolne. Ziemia ta : 
nie może być źródłem zarobków j 
osób nigdzie nie pracujących — j 
powinna być wykorzystana j 
przez zamieszkałe w tym bloku 
rodziny robotnicze, zgodnie ze

„W czasie działań wojen- | 
nych na drodze tej było wiele j 
drzew uszkodzonych pociska- j 
mi oraz podciętych do poło • j 
wy przez Niemców, widocznie j 
w celu zatarasowania drogi! 
po ucieczce.

Drzewa te usychały z roku | 
na rok, a w czasie burz łama

ły się, wstrzymując ruch ko 
łowy.

Powiatowy Zarząd Drogowy 
dbając o bezpieczeństwo ru­
chu kołowego oraz o estetycz 
ny wygląd drogi, postanowił 
usunąć kilka drzew uschnię­
tych i podciętych. Zostało ró­
wnież wyciętych kilka drzew 
na zakrętach, które utrudnia­
ły widoczność kierowcom po­
jazdów mechanicznych (a 
które także byty podcięte).

Wycięte drzewa PZD wyko­
rzystuje do wyrobu trzonków 
do kilofów, łopat itp.“

fi"*“ ----------- — ------  — V ~ I UWM „
rodziny, potrafiła wyjednać w słuszną decyzją Zarządu Admi- 
Miejskim Wydziale Osiedleń-nistracji Nieruchomości.

Jeszcze w sprawie karygodnego niedbalstwa
MPB w Elblągu

W 'związku z listem pt. „Kary- tek nie fachowo wykonywanej
4 miesiące załaiuia jedoą sprauuę .̂* ̂ — ....,i/,„.i* , Tj/,,íi ? , f / i  w,

Inspektorat Pracy w Elblągu
Przez 9 dni miesiąca paź­

dziernika pracowałam, jako 
kucharka w gospodarstwie 
rolnym ob. Jana Nieratki w 
Nowym Stawie przy ul. Cho­
pina nr 11. Miałam bardzo 
dużo pracy przy gotowaniu 
posiłków dla kilku robotników 
sezonowych, zatrudnionych 
przy wykopkach buraków. Jako

wynagrodzenie miałam otrzy­
mywać 500 zł dziennie. Po za 
kończeniu pracy gospodarz 

zapłacił mi tylko 1000 złotych, 
a reszty należności nie chce 
uregulować. W tej sprawie 
wysłałam już dwa podania do 
Inspektoratu Pracy w Elblą­
gu, ale od grudnia nie otrzy­
małam żadnej odpowiedzi. 

Proszę uprzejmie o załat-

giesnego wypadku“ otrzymaliśmy Wytłumaczenie to nie wytrzy- 
' wyjaśnienie kierownika MPB z mu je krytyki. Skoro bowiem w 
Elbląga, że ob. Flizik ani razu grudniu roboty nie zostały zo­
nie zwracał się do MPB o usunięć kończone, należało rusztowanie, 
cie rusztowania, które było jesz- ■ liniemożliwiające zaniknięcie okna, 
cze potrzebne do wykonania robot , , . . ,
dekarskich i blacharskich, a sam I usunąć, me czekając na mterwen-
przystąpił: do rozbiórki i na Sku- \ cję lokatora.

Złom został usunięty
w  odpowiedzi na list naszego terial budowlany, nadający się

,  ,  ź - 7 / T  r ł  n  I  n r J ' h t i  / • 7 / V J / M I  - ł l ł d  T l  f i l  0 V f l łczytelnika p. t. „Uprzątnąć złom 
z ul. Grobla Angielska“ , zamie­
szczony dnia 2. 11. rb., Centrala

C E N T R A L A  R Y B N A  W  A R Y N I
o g ł o s z ą
P R Z E T 4  t t  G

na samochody i motocykle:
1) samochód osobowy marki „Opel-Kadet"
2) „ osobowy marki „Wanderer“
3) „ połcieżarowy marla ,peugeot“
4) „ ciężarowy marki Bussing“
5) motocykl z przyczepą marki ..BMW“ 750 cm*
6) „ marki „Glllet“ 350 cm3
7) „ trzykołowy marki „EN“ 1.200 cm
8) „ marki „Puch“ 200 cm*
Wyżej wymienione pojazdy można oglądać w j 

j garażach Centrali Rybnej przy ul. Śląskiej 49 od j 
łgodz. 14—-16 do dnia 22 marca 1950 r, w którym {■ 
I to dniu nastąpi otwarcie ofert o godz. 12. Cen- j 
jtrala Rybna zastrzega sobie prawo wyboru ofe-J 
i i-enta lub unieważnienia przetargu bez podania j 
g przyczyn. 757/K |

ZGUBIONO legitymację I ZGUBIONO legitymację
Urzędu Woj. Gdańskiego NrS Koleiar7V Nr
222/49 na nazwisko Chrcście-1 Zw' Zaw- KoleJ“ 2-'
Id Jan. 758/G 1 44802 Gisela Józef. 766/G

1 lUSliy;  ̂ ** “ or*C-fCU/ay Kblai/iJj L* . Ź -* • 1 '! w
wienie mej prośby, gdyż je- złomu zawiadamia, ke złom w

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE

ZJEDNOCZENIE WYBRZEŻA, ODDZIAŁ AR. 4 
G d a ń s k ,  Wały Jagiellońskie RUGzoirudni od zoroz ~;>5, k

2 wykwalifikowanych k s i ę g o w y c h
Obwieszczenie o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Kartuzach, ma- |
' jący kancelarię w Kartuzach nrzv ni 3 Maja 22 \ 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do Public?- ( 
irej wiadomości, że dnia 28 III. 1950 r. o godz. 10 f 
w Kolonii u Marcina Nastały, odbędzie się pierw- ‘

. sza licytacja ruchomości składająca się z 2 krów. I 

. 2 koni, jednej owcy, cielaka, 2 jag maków. 2 świń 
' prosiaka, kieratu, wialni, sieczkarki, beczki do 
gnojówki, 2 wozów roboczych, szafy, stoiu, kana 
py, 136 rurek cementowych, szopy i 20 etn. żyta 
oszacowanych na łączną sumę 414.960 zł. l

Ruchomości te można oglądać w dniu licytacji | 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. ,
tyue/ r r  Ynirmmilr i 1 Satkft. 1

stem bardzo pokrzywdzona. 
MARIANNA LOTYS.

postaci dźwigarów (tregry), 
znajdujący się przy ul. Grobla

OD REDAKCJI: Tego rodzaju Angielska nr 7a, b, c, jako ma

WIOSNA ZBLIŻA SIĘ!

. c (i i L U

do dalszej odbudowy, nie należał 
do Centrali.

Na skutek interwencji Cen­
trali Złomu, oraz inż. Szklarze- 
uńcza — delegata pełnomocnika 
Akcji Robót Rozbiórkowych u 
Gdańsku firmy budowlane prze 
prowadzające odbudowę, usunę­
ły dźwigary z chodnika.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
JAN SERAFIN. — Córka Wa­

sza powinna otrzymać pobory za 
czas przepracowany, a następnie 
będzie płacić jej Ubezpieczalnia 
Społeczna w ciągu 26 tygodni.

ALFONS KULKOWSKI. MAL­
BORK. Według oświadczenia 
Zarządu Nieruchomości Miejs­
kich w Malborku, domy przy ul. 
Chopina 17 i 18, stanowią włas­
ność PKP i dlatego rozdział o- 
gródków i pomieszczeń gospo­
darczych, znajdujących się przy 
■ych obiektach, nie należy do 
kompetencji Zarządu Nierucho­
mości. Oczywiście na posesjach 
:ych musi panować czystość i 
rorządek. Przekazu¡enuj sprawę 
de rozpatrzenia PKP, Oddział 
Malbork.

Sekretarz Redakcji
Kosynierów li. 'fi J o
Prasv“ Gdańsk.


